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Cena abonamentu :
\bonament kwartalny 4 zł 

„  półroczny 8 zł 
„  roczny 16 zł

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja i administr. Kraków, G rodzka 43.
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O . Nr. 400.342.

Ogłoszenia:
Wiersz milim. 1 szp. na okładce 40 groszy 
Wiersz milim. 1 szp. na I itr. okładki 60 groszy 
Wiersz milim. 1 szp w tekście 60 groszy
Cala strona okładki Zł 200 Pół strony okładki Zł 100 

Ćwierć strony Zł 50 Ósma strony Zł 75
Cała strona w tekście Zł 450, Pół strony Zł 230 

Ćwierć strony Zł 120 Jedna ósma strony Zł 60

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „WANDA", św. Gertrudy 5.
Najrozkoszniejszy i arcywesoły film sezonu, 

reż. Maxa Neufelda, twórcy filmu „Csibi*

P A N N A  L I I I
W  głównych rolach: - ulubienica wszystkich

FRANCISZKA GALL
Szokę Szakali Hans Jaray

Poranki Filmowe
W  sobotę, dnia 10 października o godz. 3 ciej popoł. 

W  niedzielę, dnia 11 października o godz. 10-tej i 12-tej

J A D Z I A
Ceny miejsc od 50 groszy.

ROK ZAŁOŻENIA 1890
W Y T W Ó R N I A  
MEBLI
W Y K W I N T N Y C H

F  R .  N A J D Ę

33K R A K Ó W
KROWODERSKA

T E L E F O N  1 7 6 -4 8
Lokal wystawowy: ulica Basztowa 13 „F  E N I K S “ 
Posiada na składzie g o t o w e  me b l e
Wykonuje zamówienia według najnowszych projektów

CENY PRZYSTĘPNE Kl

ZAWIADAMIAMY
ŻE JUŻ NADESZŁY |
NOWOŚCI JESIENNO-ZIMOWE „ A L M O  R ”  

z fabryki ALOJZY MORGENSTERN Bielsko i
Wyłączna sprzedaż na W ojewództw o Ki akowskie :

M O N D ERER  i EHRLICH
Skład sukna, Kraków, Grodzka 38 Tel : 132-76 *

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki”



Czy handel jest potrzebny?
Na aktualny ostatnio w niektórych odłamach pra­

sy krajowej temat, czy handel jest potrzebny oraz jak  
zorganizować go na zdrowych podstawach, zamieszcza 
onegdajsza , ,Gazeta Polska ciekawe uwagi, z których 
cytujemy poniżej parę ustępów:

, ,Przeciętny producent i konsument wyobrażają so­
bie, iż handel jest niepotrzebny, skoro cena, płacona 
przez konsumenta, jest wyższa od ceny, którą otrzymu­
je producent.

Różnica pomiędzy ceną hurtową i detaliczną jest 
zrozumiała, jeżeli towar ma być przeniesiony w czasie 
i przestrzeni. Koszty przewozu, koszty sprzedaży, ryzy­
ko i t. p. —  nie mogą równać się zeru i dlatego zawsze 
istnieć będzie rozpiętość cen w hurcie i detalu.

G d y  się mówi o rozpiętości cen , ,wejściowych” 
i , ,wyjściowych” w handlu, należy mieć w pamięci oko­
liczność, iż rozpiętość ta związana jest ze stopniem ryzy­
ka i kosztami finansowania zbytu, jakoteż z rodzajem  
i fazami podaży towaru. Zbyt finansować może bądź  
producent, bądź pośrednik, bądź konsument. Obaw a  
ryzyka, nieznajomość mechanizmu wymiany, brak przed­
siębiorczości i pomysłowości —  wreszcie brak kapita­
łu: wszystko to powstrzymuje producenta od brania 
na siebie ciężaru finansowania zbytu, który to ciężar —

Ciąg dalszy na str. 11 -tej.

ófo dma środki,
bez których niema peanice

T E O  Q O N  N E S
CZEK AM  N A CIEBIE

N  Y  |

9 wygranych po 100.000 złotych
4 wygrane po 75.000 złotych

15 wygranych po 50.000 złotych

28 wygranych po 25.000 złotych

23 wygrane po 20.000 złotych
oraz mnóstwo wygranych poniżej 20.000 złotych

C i ą g n i e n i e  I-ej klasy 37. Loterii ju ż  22. b. m.
Zakup bezzwłocznie Twó j  s z c z ę ś l i w y  los
w  s l e i  k o l e k t u r z e

BRACIA SAFIER KR AKÓ W  
Rynek Gł. 6

ZamOwlenia załatwia się odwrotna poczta* Konto P. K. O. Nr.



PRZEGLĄD KUPIECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOW ARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ. 
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SKŁAD KOMISOWY
p o le c a  n a  s e z o n  z i m o w y  
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  k a lo s z e  

_ __ d e s z c z o w c e  i ś n i e g o w c e
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 23. p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

Telefon 182-08.

„RYGAW AFTs. a

Echa tygodnia.
Poprawa gospodarcza kraju jest faktem niewątpliwym. 

Stwierdzają to dziś wszyscy zgodnie, zarówno politycy, jak 
i ekonomiści, zarówno opozycjoniści, jak i prorządowcy. 
Mniejsza w tej chwili o źródła tej poprawy i o jej trwa­
łość. Ważnym jest to, jak rząd wykorzysta obecny okres 
poprawy i czy zrealizuje choćby część tych zaleceń rozmai­
tych konferencyj gospodarczych, które uznał za słuszne, 
i które urzeczywistnić przyrzekł natychmiast po nastaniu 
poprawy.

Na czoło wysuwa się zagadnienie reformy podatko­
wej. Ważność i palącą aktualność tego zagadnienia uznał 
sam rząd, bowiem na naradzie gospodarczej w dniu 15-go 
września b.r. Dyrektor Departamentu Podatkowego w Mi­
nisterstwie Skarbu p. Dr. Lubowicki zapowiedział studia 
nad zasadniczą reformą naszego systemu podatkowego. 
Sprawom podatkowym chcemy poświęcić nasze obecne roz­
ważania.

Doświadczenia poczynione ze ,,studiami" ministerial­
nymi każą nam się odnieść z daleko idącym sceptycyzmem 
do zapowiedzi p. Lubowickiego. Nie znamy wypadku, 
to którym ,,studia" ministerialne doprowadziłyby u nas do 
ustawy lub rozporządzenia. Wszystkie słuszne zalecenia 
gospodarcze, których urzeczywistnić się naszej biurokracji 
w żaden sposób nie chce, odsyłane są celem ,,studiowania" 
do rozmaitych referentów, którzy sprawę ,,studiują" tak 
długo, aż wyrośnie na niej stary, poczciwy mech. Blisko 
rok upływa od czasu słynnego oświadczenia p. Wicepremie­
ra Kwiatkowskiego, że rząd od etatyzmu ,odgrodzi się" 
zasiekiem z drutów kolczastych. Wydawało się, że pod na- 
porem huraganowego ataku opinji publicznej etatyzm w Pol­
sce runie w gruzy. Nawet najbardziej sceptycznie uspo­
sobieni do zapowiedzi rządowych wyczuwali nowy zwrot 
przeciw etatyzmowi. Wreszcie... powołano komisję, której

przewodniczący zmieniali się kilkakrotnie i która miała za 
zadanie problem etatyzmu dokładnie „przestudiować". Ko­
misja antyetatystyczna pracuje w absolutnie niezmąconej 
ciszy. Nie zjeżdża się na wspólne narady, nie składa spra­
wozdań z dokonywanych prac, poprostu zdaje się czynić 
wszystko, aby społeczeństwo wreszcie zapomniało o tym, że 
komisja ta wogóle w Polsce istnieje.

Wszystko, co poszło do „studiów" ministerialnych, 
poszło w zapomnienie. Natomiast ustawy, nakładające na 
społeczeństwo nowe ciężary, nowe opłaty lub podatki, za­
rządzenia, rozszerzające etatyzm i panowanie biurokracji 
w naszym życiu gospodarczym —  przeprowadzano szybko, 
bez studiów, bez ankiet, nawet i bez zwracania się o opi­
nię do samorządu gospodarczego.

Możnaby się było z tego serdecznie śmiać, gdyby to 
wszystko nie było takie smutne.

Wołaliśmy o opracowanie reformy podatkowej w o- 
kresie kryzysu. Każdoczesny minister skarbu odpowiadał, 
że reforma podatkowa, owszem, nastąpi, a jakże, ale do­
piero w okresie poprawy gospodarczej. W  latach wyso­
kiej koniunktury ekonomiści i praktycy życia gospodar­
czego wskazywali zgodnie, że system podatkowy Polski jest 
zly i anty gospodarczy, reforma zaś tego systemu jest jed­
nym z najdonioślejszych zadań państwowych. Ministrowie 
owego okresu odpowiadali również zgodnie, że reforma 
podatkowa, owszem, nastąpi, ale dopiero po pogorszeniu się 
sytuacji gospodarczej. W  owym czasie „radosnej twór­
czości" nie można było, zdaniem ministrów skarbu, prze­
prowadzić reformy podatkowej, boć przecie skarb państwa 
potrzebował wiele pieniędzy, a zdolność podatkowa społe­
czeństwa była podówczas „bardzo wysoka". Wreszcie po 
kilku latach, wr. 1929 biurokracja ministerialna, nie mo­
gąc sobie rady dać z energicznymi nawoływaniami o refor-



BIURO BUCHALT. - REWIZYJNE

WILHELMA LEINKRANA
REWIDENTA KSIĄG, ZAPRZYSIĘŻONEGO ZNAWCY SĄDOWEGO
Telefon 155-93 KRAKÓW, UL. LUBELSKA 23 Telefon 155-93

A m e r y k a ń sk a  k s ię g o w o ś ć  p r z e b itk o w a

N a j n o w s z y  s y s t e m
zarejestr. w U. P. Nr. 5687.

Zakłada, prowadzi i nadzoruje księgowość* sporządza 
bilansy i zamknięcia ksiąg. — l dzieła porad buchali* 
I bilansowo.podatkowych. — Zaświadczenia dewizowe.

mę podatkową, powołała specjalny komitet dla tej sprawy, 
który zabrał się do ,,studiów". Społeczeństwo uciekło, ko­
mitet podatkowy także. Odbyło się kilka posiedzeń, na któ­
rych ,,referowano, uzgadniano, podkreślano i reasumowa­
n o ", poczem o komitecie zapomniano. Rząd nie pofatygował 
się nawet z ogłoszeniem sprawozdania, ile to bezsennych 
godzin członkowie komitetu spędzili nad rozwiązaniem 
problemu, który dla nich wcale a wcale nie istniał.

Reformę podatkową należało opracować w czasie 
kryzysu i natychmiast wprowadzić ją w życie w okresie 
ożywienia. Obawiać się bowiem należy, że gdyby nawet 
doszło obecnie do opracowania nowego systemu podatkowe­
go, może on być dostasowany do ram dobrej koniunktury 
gospodarczej, a zatem do dobrej dochodowości warszta­
tów pracy i wejść w życie w okresie pogarszającej się

koniunktury, kiedy zdolność podatkowa spoleczeństioa 
spadnie.

Pierwszym wymogiem przygotowań reformy podatko­
wej winna być szybkość. Konieczność reformy podatkowej 
jest bezsporna w całym społeczeństwie. Główne zarysy no­
wej reformy są również znane Ministerstwu Sharbu. Każ­
dy obywatel opowie na pamięć, jakie są zasadnicze wady 
obecnego ustawodawstwa podatkowego. Przygotowana jest 
również atmosfera, bowiem w dobie odradzającej się 
koniunktury, zdrowa i racjonalna reforma podatkowa może 
być dla naszego gospodarstwa społecznego bodźcem tak 
silnym, jak —  pożyczka francuska. Założenie dźwigni 
w tym miejscu przyczyniłoby się walnie do podniesienia 
sianu gospodarczego kraju.

Ale sama reforma podatkowa nie wystarczy. Opano­
wanie wad naszego systemu podatkowego zależne jest 
w wielkiej mierze również od aparatu wykonawczego, od 
urzędników skarbowych po miastach i miasteczkach Rze­
czypospolitej. Zły urzędnik skarbowy potrafi z najlepsze­
go ustawodawstwa skarbowego uczynić narzędzie pognę­
bienia gospodarczego warsztatów pracy, podobnie jak zła 
administracja potrafi z najlepszej konstytucji uczynić 
w praktyce piekło dla obywateli. Trzeba wyplenić z korze­
niami fatalne wyobrażenie naszych urzędników skarbowych, 
że przysporzenie Skarbowi Państwa jeszcze jednej złotów­
ki kosztem ruiny przedsiębiorstwa czyli warsztatu pracy 
i źródła podatkowego —  jest czynem patriotycznym, za­
sługującym na pochwałę, order lub remunerację. 7 rzeba 
znieść kontyngenty podatkowe, jawne lub tajne, które zmu­
szają urzędników podatkowych do wygórowanych wymiarów 
podatkowych, urągających wszelkiemu poczuciu proporcji 
ekonomicznej a także sprawiedliwości społecznej. Trzeba 
wychowywać —  nieustannie wychowywać —  nasz apa­
rat urzędniczy w kierunku przekonania, że płatnik podat­
kowy to jest główny filar budżetu państwowego, że nisz­
czyć tego płatnika dla osiągnięcia chwilowego efektu więk­
szego wpływu podatkowego to znaczy zasypywać źródło, 
z którego się nieustannie musi czerpać.

Nasz system podatkowy jest zły dlatego, że litera jego 
jest zła, ale i dlatego, że duch praktyki podatkowej jest fa­
talny. Przyznajemy, że z dwojga złego —  złej litery ustawo- 
dawstwa podatkowego i dobrej praktyki podatkowej albo 
dobrej litery ustaw podatkowych i zlej praktyki podatko­
wej —  wybraliśmy zło pierwsze, dlatego, że wydaje nam 
się złem daleko —  mniejszym.

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego" 
oraz Członkowie Krak, Stowarzyszenia Kupców 
mogą otrzymać zniżki na nowy sezon do 
kina ,,Wandaa w Adm. „Przegl. Kupieckiego*.



KAŻDY W YTW ÓRCĄ SWEGO PAPIEROSA

Z m ie s z a n k i 2-ch p a c z e k  t u r e c k ie g o

Najprzedniejszego z przednim 
Można w zwijkach (tutkach)

ALTES
MOKKA — PEŁNOWATKI

Wyrobić 120 papierosów za zł 2*80

KAPELINY
HUCKLA i SCHLE A
P A S Y  S O L E I L
i wszelkie przybory modniarskie

P ° e c a

Hiu R T !

K i R A K Ó W  
ULICA G R O D ZK A
Olbrzymi wybór i najtańsze ceny.

D E  T A L !

A D W . DR. LEOPO LD  D R E H E R .

Spory między klientami a adwokatami.
Niejednokrotnie m iędzy kupcami a adw okatam i, 

prowadzącym i ich spraw y, pow stają  spory na tle in­
terpretow ania kwestii w zajem nych obrachunków, 
w szczególności na tle kwestii należności kosztów są­
dowych. Czy i ile należy się adwokatowi w razie w y ­
dobycia lub niewydobycia su m y od przeciw nika? Czy  
i w jakich w arunkach m ożna żądać ,,wydania „a k tó w ” 
i przenieść się do innego adw okata? Te i tym  podob­
ne zagadnienia spróbujem y przedstawić poniżej.

Zasadniczą je s t  w tych sprawach znajom ość roz­
porządzenia Min. Sprawiedliwości z 1. 4. 1933 (Dz. 
U . N r. 24, poz. 201) o w ynagrodzeniu adwokatów za 
wykonanie czynności zaw odowych, w ydanego na pod­
stawie art. 8  p. 3 prawa o ustroju  adw okatury.

Naczelną zasadą tego rozporządzenia je st , że „a d ­
w okat pobiera od klienta honorarium  według um ow y, 
w braku zaś um ow y —  według przepisów tego roz­
porządzenia” ( § 1 ) .

D alszą zasadą ogólną je st , że „w ynagrodzenie  
należy się adwokatowi bez względu na w ynik spraw y” 

(§ 2).
W reszcie  doniosłe znaczenie m a przepis §-u  7. 

cytow anego rozporządzenia, stanow iący, że „w  razie 
nieusprawiedliwionego odwołania pełnomocnictwa lub 
w razie zrzeczenia się pełnomocnictwa przez adw oka­
ta z w iny klienta, należy się adwokatowi w ynagrodze­
nie za instancję, w  której odwołanie nastąpiło oraz 
za instancje poprzednie” .

W y ja śn ić  należy w związku z cytow anym  przepi­
sem  §-u  7-go , że odmiennie od obow iązującej poprze­
dnio u nas ta r y fy  adw okackiej, wynagrodzenie ad­
w okata obejm u je  nie każdą poszczególną czynność  
procesową z osobna, lecz „ o g ó ł ,czynności” związanych  
z prowadzeniem spraw y w danej instancji sądow ej, in­
nymi słowy w ynagrodzenie adw okata należy m u się 
nie za pojedynczą rozprawę lub pismo sądowe, lecz

za cały proces aż do w ydania w yroku w  danej instan­
cji, bez względu na ilość rozpraw czy pism  sądowych  

(§ 12).
P rzejdźm y kolejno powyższe główne zasady w y ­

nagrodzenia adwokatów.
Z §-u 1 w ynika, że strona, która nie zawarła z ad­

wokatem  żadnej um ow y, lecz poprostu oddała mu 
sprawę, n.p. w ręczyła m u skrypt dłużny, celem w ypro- 
cesowania dłużnej kw oty, poddaje się ty m  sam ym  co 
do w ysokości honorarium przepisom rozoprządzenia  
z 1. 4. 1933. Sam o przeto powierzenie spraw y adwo­
katowi zobowiązało klienta do zapłacenia m u tej staw ­
ki, którą przewiduje rozporządzenie, z drugiej strony  
przyjęcie przez adw okata spraw y zobowiązało go do 
prowadzenia spraw y wedle jego  najlepszej w iedzy  
i sumienia.

Co więcej, wedle w yżej cytow anego § -fu  2 należy  
się to w ynagrodzenie naw et w razie przegrania spra­
wy lub w razie niemożności ściągnięcia pretensji i ko­
sztów od przeciwnika.

Jakże więc przedstaw iają się obrachunki m iędzy  
adw okatem  a klientem w tych różnych w ypadkach?

O ile strona przeciwna zapłaciła całą pretensję  
wraz z w ynagrodzeniem  adwokatowi należnem, czyli 
wraz z t.zw. kosztam i, to jasn em  je st , że pretensja

CZEKOLADA

A. PIASECKI S A



P a te n ty  n a  w y n a la z k i,  w zo ry , zn a k i,  u n ie w a ż n ie n ia ,  
o b r o n y ,  o d w o ł a n i a  w  P o l s c e  i. z a g r a n i c ą

R zeczn ik  p a te n to w y

Inż. Dypl. Leon Skarżeński
ul. Pierackiego 21 KRAKÓW Telefon 124-51

(kapitał z ew. odsetkam i) należy się klientowi, zaś  
koszty adwokatowi.

Jakkolwiek w ydaje się to tak ja sn y m  i zrozu­
m iałym , to jednak zdarza się, że na ty m  tle dochodzi 
do nieporozumień. Czasem  bowiem  klient płaci w  to­
ku procesu adwokatowi zaliczki w m iarę postępu pro­
cesu za dane czynności procesowe, które to zaliczki 
jednak w sumie nie w yczerpują  należnego za całość 
honorarium , innym i słow y są, razem  wzięte, niższe od ‘ 
przewidzianego rozporządzeniem a przez przeciwnika  
zapłaconego wynagrodzenia. A d w ok at pobrał od klien­
ta te zaliczki w oczekiwaniu, że ściągnie sobie róż­
nicę od strony przeciwnej, jednak klient je s t  inne­
go zdania, uważa bowiem, że wyłożone w  toku pro­
cesu kw oty w  zupełności zaspokoiły należność adwo­
kata, tak, iż obecnie cała sum a kosztów  ściągniętych  
od przeciwnika, należy się jem u  a nie adwokatowi.

Z rozporządzenia z 1. IV . 1933 w ynika, że spór ta ­
ki rozstrzygn iętym  być m oże tylko na płaszczyźnie  
zaw artej m iędzy adw okatem  a klientem  um ow y co 
do kosztów sporu ; a w braku takiej um ow y adw okat  
może żądać od klienta pełnej staw ki, zaczem  m oże  
sobie zainkasować ze ściągniętych od przeciwnika  
kosztów  tyle, ile mu brakuje do tej stawki.

Rozporządzenie z 1. IV . idzie bowiem , ja k  w i­
dzieliśm y, tak daleko, że przyznaje adwokatowi w y ­
nagrodzenie nawet w razie nieściągnięcia kosztów  od 
przeciwnika. I w  ty m  wypadku dochodzi oczywiście  
do nieporozumień m iędzy pełnomocnikiem a m ocodaw ­
cą. ó w  bowiem mocodawca czyli klient m a  żal do sw e­
go adwokata, tym  bardziej zrozum iały, jako że prze­
grana spraw a obowiązuje go nie tylko do w yrów na­
nia należności w łasnego adw okata, ale również do po­
krycia pretensji przeciwnika wraz z kosztam i adwo­
kata tegoż przeciwnika.

Z tym  fak tem  jednak m usi klient pogodzić się, 
skoro nie może naw et w ty m  w ypadku żądać bez­
płatnej pracy od sw ego adw okata, chyba, że może m u  
zarzucić, że sprawę przegrał z powodu własnej w iny  
lub grubego niedbalstw a przy prowadzeniu spraw y. 
W  takim  w ypadku przysługuje klientowi prawo za­
trzym ania reszty należności adw okata jeszcze m u nie­

wypłaconej przy równoczesnym zaskarżeniu adwo­
kata o odszkodowanie.

W sp om n ian y  § 7 również w yw ołuje  często nie-

j
porozumienia m iędzy klientami a adwokatam i. Zdarza  
się, że klient z jakiegokolw iek powodu przenosi się 
do innego adwokata. Rozporządzenie nie zabrania mu  
tego, pod w arunkiem , że dotychczasow y adwokat dał 
uzasadnioną przyczynę do odwołania pełnomocnictwa. 
W  innym  w ypadku, t .j . w razie nieusprawiedliwione­
go w ypowiedzenia pełnomocnictwa, k lie n t-je st  nara­
żony na to, że będzie m usiał płacić dwa r a z y : raz sw o­
jem u nowemu adwokatowi, drugi raz zaś poprzednie­
mu, bezpodstawnie wypowiedzianem u i to za całą in­
stancję, w której przeniósł się do nowego adwokata, 
a naw et za poprzednie instancje, (o ile wypowiedział 
dotychczasow em u adwokatowi n.p. w II. instancji lub 
w II in st .) . <

W  związku z ty m  klient żąda od adw okata w y ­
dania mu „a k tó w ” . P iszem y w cudzysłowie, gdyż błę­
dna to nazwa na określenie „p ism  procesow ych” . Sło­
wo „a k ta ” oznacza bowiem właściwie wszelkie papie­
ry , znajdujące się w sądzie. N atom iast pozew, odpo­
wiedź na pozew i inne pism a adwokackie nie są „a k -
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tam i” , lecz odpisami aktów sądowych. W edle okól­
ników Izb adwokackich, adw okat nie powinien w yda­
wać klientowi papierów tego rodzaju, bez względu na  
to, czy klient adwokatowi za je g o  czynności zapłacił, 
czy też nie, natom iast klient m a prawo dom agania  
się od adwokata d o k u m e n t ó w ,  będących jego  
własnością, jako  to skryptu dłużnego, weksla, kontra­
ktu, świadectw i t. p.

W ysok ość  honorarium  uzależniona je s t  w rozp. 
z 1. IV . 1933 od wartości przedmiotu sporu, n a jw y ż­
sze je st  ona w I. instacji, niższe (o*2 5 % )  je s t  zasa­
dnicze w ynagrodzenie w III. instancji, a n a jn iższe  
(o 4 0 % )  w II. instancji. Sąd m oże w ynagrodzenie to 
podwyższyć o 1 0 0 % z uwagi na zawiłość spraw y lub 
w ym agan y w iększy nakład pracy.

Kilku współpowodów lub współpozwanych w je ­

{/MUjspiajuKb cb> Laury
A łt-k otfk a ch ,

_  4

dnej sprawie winno —  wedle orzeczenia O. S. P. I I I /  
/ 8 6 , poz. 160, str. 154 —  płacić swem u wspólnemu  
adwokatowi do równej części, o ile n.b. nie podpisali 
pełnomocnictwa o innym  brzmieniu.

Dla sporów m iędzy adw okatam i a klientami nie­
ma odrębnych sądów polubownych przym usow ych, 
natom iast Izby adwokackie polecają adw okatom  pod­
dawanie takich sporów Izbie adwokackiej odnośnego  
adwokata, drogą zapisu na sąd polubowny. Kupiec  
może również umówić się ze swoim  adw okatem , że 
ew. przyszłe spory rozstrzygać będzie sąd polubowny  
stow arzyszenia kupieckiego. W  braku takiej um ow y  
spory te należą do zw yczajnych sądów państw ow ych  
(Sąd grodzki do 1 0 0 0  zł. i Sąd okręgow y ponad 1 0 0 0  

złotych ).

Okólnik Min. Skarbu w sprawie nadpłat w gotówce,
Min. Skarbu wydało następującej treści okólnik.

W  celu umożliwienia płatnikom  odbioru należ­
nych im sum  pieniężnych z tytułu zw rotu nadpłat 
w podatkach bezpośrednich, opłatach stem plow ych, 
w podatku od spadków i darowizn, od lokali i placów  
budowlanych bezpośrednio w kasie w łaściwego dla 
zwrotu nadpłat urzędu skarbow ego (opłat stem plo­
w ych) lub w drodze przelewu na konto czekowe

w Pocztowej Kasie Oszczędności, Ministerstwo Skarbu
zezwala w drodze w yjątk u  od zasady, w yrażonej w §

6 6 ; punkt 10 przepisów dla kas urzędów skarbowych
(D z. U rz. Min. Sk. z dn. 30  m arca 1935 r. M r  9, poz. 
178 —  załącznik N r  2) na dokonywanie w ypłat z te­
go tytułu bezpośrednio w  kasie urzędu skarbow ego  
i w drodze przelewu należnej su m y na konta czeko­

we w Pocztowej Kasie Oszezędności z zastrzeżeniem, że
płatnik, na koncie którego pow stała nadpłata w poda­
niu o zw rot nadpłaty w gotów ce, zgłaszanym  w m yśl  
§ 106 rozporządzenia M inistra Skarbu o wykonaniu  
Ordynacji Podatkow ej (Dz. U . R. P. N r. 91, poz. 821  
z r. 1934) lub w osobnym  piśmie w yrazi prośbę o w y ­
płacenie należnej kw oty bezpośrednio w kasie dotyczą­
cego urzędu skarbow ego lub w  drodze przelewu na  
konto czekowe w P. K . O., przy czym  w przypadku  
gdy w ypłata m a być dokonana do rąk innej osoby upo­
ważnionej do odbioru albo przelana na konto czekowe  
innej osoby, własnoręczność podpisu płatnika zosta­
nie uwierzytelniona przez powołane do tego władze  
lub organa.

W  razie niezgłoszenia przez płatnika takiej proś-



CRAFITOWE. KOP JO WE i KOLOROWE 
DLA SZKÓL. BIUR i RYSOWNIKÓW

P O L E C A :

i - ¥ -  Polsica Fabryka Ołówków
L. i C. HARDTMUTH-LECHłSTAN

SP. AKC. W KRAKOW IE
c e n e r . z a s tę p s tw o : Bernard Rats Kraków, Czarnowiejska 70
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  p a p le r n ic z o -p iśm ie n n ic sy c h

by przed upływem  term inu, przewidzianego w § 106  
rozp. w yk. do O rdynacji Podatkow ej, albo zgłoszenia  
prośby bez uwierzytelnienia podpisu i niepodanie w ła­
ściwego brzm ienia i num eru konta czekowego w P. K .
O. —  należna płatnikowi sum a pieniężna z doliczeniem  
w dotyczących przypadkach przysługującego w m yśl  
art. 125 Ordynacji Podatkowej oprocentowania winna  
być przesłana pod jego  adresem  przekazem  poczto­
w ym  —  zgodnie z brzm ieniem  § 6 6 , punkt 1 0  przepi­
sów dla kas urzędów skarbowych.

P rzy wpłacie gotów ki bezpośrednio w kasach u- 
rzędu skarbow ego do rąk płatnika kierownik działu 
i skarbnik m a ją  stwierdzić tożsam ość jego  osoby i za­
znaczyć to na w yciągu z konta płatnika podpisami, 
pod adnotacją treści n astęp u jącej: „T ożsam ość oso­
by płatnika p .................................... stwierdzona została na
p o d s t a w ie ....................................... ” W  treści adnotacji na­
leży przy ty m  w ym ienić imię i nazwisko płatnika —  
zgodnie z przedstaw ionym  kasie dowodem osobistym  
nazwę władzy, która w ydała dowód, tudzież datę i nu­
m er tego dowodu.

P rzy przelewie su m y pieniężnej na konto czeko­
we w P. K . O. kasa w inna dołączyć do czeku przele­
w ow ego wypełniony blankiet nadawczy, a zwrócone  
przez P. K . O. potwierdzenia dla w płacającego przy­
kleić do dotyczącego dowodu rozchodowego.

W Y J A Ś N I E N I E  M IN . S K A R B U  W  S P R A W I E  

O P Ł A T  S T E M P L O W Y C H .

Min. Skarbu rozesłało do urzędów skarbowych  
następujący w yrok N a jw y ższeg o  Trybunału A d m in i­
stracyjn ego : N a jw y ższy  Trybunał A d m in istracyjn y  
w yrokiem  z dnia 26 lutego 1936 r. L. R e j. 4 3 1 0 /3 1  
ustalił, w  związku ze zdaniem drugim  ustępu pierw ­
szego art. 47  u. o. s. tezę n astępu jącą : Niedołączenie  
do odwołania, względnie niedostarczenie na wezwanie  
w ładzy, pisma, którego dotyczy opłata, względnie

jego  uwierzytelnionego odpisu, m oże mieć jedynie  
wpływ w sferze dowodowej i powodować oparcie się 
władzy przy rozstrzygnięciu odwołania na m ateriale,

którym rozporządza władza. Mianowicie, gdy twierdze­
nia odwołania, dotyczące pism a ąuaestionis, nie zn a j­
dują oparcia w tym  m ateriale, przysługuje instancji  
odwoławczej prawo nieuznania tych twierdzeń za udo­
wodnione” .

W ładza odwoławcza zatem  w braku załącznika, 
o którym  m ow a, nie je s t  władna pozostawić odwoła­
nie bez rozpoznania pod w zględem  m erytorycznym . 
W ykładn ia  niniejsza wiąże się z w ykładnią N r. 430 , 
ogłoszoną w N r. 10 Dz. U rz. Min. Skarbu za 1935 (L . 
D. V . 4 7 4 0 1 /5 /4 6 ) .

Zaświadczenia o należnościach 
u Skarbu Państwa

Izba Skarbow a w Krakow ie w ydała następujący  
okóln ik :

Izba Skarbow a w Krakow ie  
N r. V . 3 0 /1 6 /3 6 .

W  sprawie opłat stem plow ych ' 
od podań i zaświadczeń.

K raków , 8 . września 1936.

Do

Urzędów Skarbowych, podlegających Izbie Skarbowej
w Krakowie i do Urzędu Opłat Stemplowych

w Krakow ie. %

Osoby posiadające należności od Skarbu Państw a  
za wykonane roboty i dostaw y dla władz państw o­
w ych, wnoszą do tychże władz podania o wypłatę na­
leżności za w ykonaną robotę lub dostawę.

W ład za  państw ow a na wniesionem  podaniu umie­
szcza prośbę do K a sy  właściw ego Urzędu Skarbow e-
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go o stwierdzenie zaległości podatkowych osoby, któ­
ra w ykonała robotę lub dostawę, poczem wręcza po­
danie tej osobie, która następnie przekłada je  Kasie  
Urzędu Skarbowego. Izba Skarbow a powołując się 
na okólnik M inisterstw a Skarbu z dnia 29. paździer- 
nikża 1931 r. L. D. V  7 6 9 3 /6 ,  ogłoszony w Dzienniku  
U rzędow ym  M inisterstw a Skarbu z dnia 2 0 1 listopada  
1931 r. N r. 32 , poz. 451 , w yjaśnia , że :
1 ) powyższe podania wniesione

a) do władz państw ow ych nie podlegają opłacie 
stem plow ej, a mianowicie na m ocy art. 141 (punktu  
13) u.o.s. v

b) zaś wniesione do K a sy  Urzędu Skarbow ego  
są wolne od opłaty stemplowej na m ocy art. 142 (pun­
ktu 1) względnie art. 144 (punkt 1) u.o.s.
2 ) zaświadczenia w ydaw ane na skutek pow yższych  
podań nie podlegają opłacie stem plow ej na m ocy art. 
154 (ustępu drugiego) u.o.s. w związku z art. 141 
(punktem  13) tej ustaw y, względnie są wolne od opła­
ty stem plowej na m ocy art. 160 (punktu l i  3 ) u.o.s. 
w związku z art. 141 (punktem  1) względnie art. 144  
(punkt 1 ) tej ustaw y.

Golonka m. p.
Naczelnik W ydziału  V .

Możliwości eksportowe.
W iadom ości Państw ow ego Instytutu  E ksporto­

wego, Z eszyt N r. 25 i 26.

Bliższe in form acje  w poniższych sprawach uzy­
skać m ogą zainteresowani eksporterzy w P. I. E . Przy  
zgłoszeniu należy powołać się na odnośny numer. 
F irm y, które nie pozostawały dotychczas w bliższym  
kontakcie z P. I. E ., w inny nadesłać równocześnie  
swe referencje.

Różne, Poważna firm a  w N ew  Y orku  interesuje  
się im portem  artykułów  technicznych polskiego po­
chodzenia. E /2 1 3 4 1 /2 2  KI.

Reprezentacje. Poważna firm a  w Bagdadzie obej­
mie przedstawicielstwo w yrobów  drzew nych, dykt,

wyrobów żelaznych, em aliowanych i włókienniczych. 
E /2 1 6 2 6 /2 1 /K 1 .

Materiały biurowe. Różnego rodzaju m ateriały  
biurowe, ,m. in. ołówki, spinacze i t. d., poszukiwane są 
przez firm ę belgijską. P /2 1 3 3 1 /5 4 /S z .

Czekolada. F irm a w Boliwii interesuje się zaku­
pem czekolady gorzkiej i m lecznej. P / 2 1 3 6 1 / 6 4 / 6 0 /  
/S z .

Naczynia emaliowane. F irm a pracująca na terenie  
Unii P oludniow o-Afrykańskiej pragnie nawiązać kon­
takt z polskimi eksporteram i naczyń emaliowanych. 
P /2 1 6 3 2 /3 B /R O .

Blacha cynkowa. F irm a w Kalkucie interesuje się 
im portem  z Polski blach cynkow ych. P /2 1 8 4 1 /3 B /R o .

Kable telegraficzne. W  Instytpcie są do przejrze­
nia warunki przetargu na dostawę do Iranu kabli te ­
legraficznych. Term in dla o fe r t : 29. IX . 1936 r. 
P /2 2 0 5 1 /4 3 /R o .

Tkaniny i przędza wełniana. F irm a kolum bijska  
interesuje się uzyskaniem  przedstawicielstwa fabryk  
polskich w zakresie przędzy wełnianej do wyrobu try -  
kotarzy, oraz tkanin ubraniowych m ęskich i dam skich. 
P /2 2 0 9 7 /9 5 /M .

Podeszwy skórzane i kauczukowe. F irm a szw aj­
carska m a zapotrzebowanie na skórzane podeszwy do 
obuwia „C om m erz” , czyli kupony oraz na podeszwy  
kauczukowe rodzaju „C ontinental” . P / 2 2 1 0 9 / 3 1 / 5 8 /  
/M .

Skóry wyprawione i odzież. F irm a tuniska poszu­
kuje stosunków handlowych z eksporteram i polskimi 
skór w ypraw ionych i tanich ubrań. P /2 2 2 3 3 /2 2 /M .

Skóry. Firma bagdacka interesuje się importem 
skór na obuwie, zarówno wierzchnich jak podeszwowych
P 2 2 2 8 0 /2 1/M .

Skóry. F irm a austriacka interesuje się im portem  
skór v .' : ichnich na obuwie, jak  również skór kalet-  
niczyck, m eblow ych, lakierowanych i t. p. P /2 2 6 8 7 /  
/ 3 D / M .

Różne. F irm a indyjska poszukuje przedstaw i­
cielstw w zakresie przędzy, jedw abiu sztucznego, ni­



ci do szycia, skór na obuwie, skóry sztucznej i t. d. 
P /2 2 8 6 4 /3 B /M .

Przedstawicielstwo. F irm a sy ry jsk a  interesuje  
się przedstaw icielstwem  firm  polskich na Syrię, Pa­
lestynę i Cypr, zainteresow anych w eksporcie porce­
lany, szkła stołowego. P /2 2 3 9 2 /4 E /R o .

Papier. F irm a indyjska interesuje się im portem  
z Polski papieru. P /2 2 3 8 2 /3 B /R o .

Hufnalel W  Casablance istnieją  możliwości zby­
tu hufnali. P /2 2 4 3 1 /4 4 /R o .

Różne. F irm a w S fa x  (Tunis) obejm ie przedsta­
wicielstwo w yrobów  szklanych, mebli, naczyń em al- 
jow anych i szynek w puszkach. E /2 2 2 3 5 /2 2 /K 1 .

F irm a w K ongo B elgijsk iem  poszukuje repre­
zentacji wszelkich branż. P /2 2 1 7 3 /6 4 /S z .

F irm a sy ry jsk a  pragnie nawiązać kontakt z pol­
skimi eksporteram i różnych branż. P /2 2 1 9 3 /4 E /S z .  
Guziki, artykuły toaletowe. F irm a w Indiach B r y ty j ­
skich interesuje się otrzym aniem  przedstawicielstwa  
polskich fabryk  guzików oraz wszelkiego rodzaju ar­
tykułów  toaletow ych. P /1 4 9 1 1 /9 5 /S z .

Kronika
W Y K A Z  T O W A R Ó W  Z W O L N IO N Y C H  OD Z A K A Z U

P R Z Y W O Z U :

M inisterstw o Przem ysłu i Handlu wydało ogólne 
pozwolenie na przywóz następujących tow arów :

kultur bakteryjn ych , książek, broszur, nut, obra­
zów, rysunków , m ap, planów, ksiąg handlowych, róż­
nych blankietów, fo to g ra fij , reklam ow ych książek, 
plakatów, katalogów , książeczek czekowych banków  
zagranicznych, biletów kolejow ych zagranicznych, 
rozkazów jazd y , znaczków pocztowych dla celów fila ­
telistycznych, m atryc tekturow ych, ogłoszeniowych, 
etykiet, rysunków , pieczątek.

P rzy przywozie pow yższych tow arów  nie są za­
tem  w ym agane pozwolenia na przywóz z tytułu roz­
porządzenia R ady M inistrów  z dn. 5. m a ja  b. r. 
w sprawie zakazu przywozu towarów (D z. U . R. P. 
N r. 36 , poz. 2 8 0 ) .

m

P R ZE SY Ł K I Z A L E G Ł E  W  U R ZĘ D A C H  C E L N Y C H

Izba Przem ysłow o-H andlow a w Krakow ie, za­
wiadamia, że M inisterstw o Przem . i Handlu w W a r ­
szawie rozpatryw ać będzie w najbliższym  czasie po­
dania firm , które posiadają w urzędach celnych za­
graniczne przesyłki, zalegające z powodu nieuzyska- 
nia dotychczas zezwolenia przywozowego.

W  rachubę w chodzą:
1 .) przesyłki wszelkich tow arów  zapłaconych  

przed wprowadzeniem  w życie ograniczeń dewizowych

t. j . przed dniem 27. m a ja  b. r.
2 .) przesyłki towarów zabronionych do przywozu  

od dnia 13. m a ja  b. r., a zakupionych przez firm y  
przed tym  term inem .

W  związku z tem  m ogły zainteresowane firm y  
tut. okręgu wnieść do dnia 16. bm. na ręce Izby Prze­
m ysłow o-H andlow ej podania oddzielnie na każdą z w y ­
żej w ym ienionych grup.

Do podań zaliczonych do 1. grupy należy dołą­
czyć :

1 ) poświadczenie nadejścia towaru, wydane przez 
Urząd Celny w K rak ow ie ;

2) poświadczenie odnośnego Banku, że tow ar zo­
stał zapłacony przed dniem 27. m a ja  br.

Do podań zaliczonych do 2. grupy należy dołą­
czyć:

1 ) poświadczenie nadejścia towaru, w ydane przez 
Urząd Celny w K rak ow ie ;

2) Dowód zamówienia towaru przed dniem 13. 
m aja  br.

W Y P Ł A T A  K U PO N Ó W  Z A G R A N IC Z N Y C H

W  Dzienniku U staw  N r. 75 z dn. 30  września  
ogłoszony został dekret Prezydenta Rzpiitej, którego  
postanowienia usuw ają trudności techniczne, jakie—  
w związku z wprowadzeniem w Polsce przepisów de­
wizowych —  pow stały przy przekazywaniu w ierzy­
cielom polskich pożyczek zagranicznych rat odset­
kowych i kapitałowych. D ekret ten m a  na celu upo­
rządkowanie spraw y kont zablokowanych, na które  
zgodnie z deklaracją delegacji rządu polskiego, zło­
żonej w Stanach Zjednoczonych w końcu czerwca r. b. 
m iały być wpłacane kw oty, potrzebne na obsługę na­
szych pożyczek zagranicznych.

D ekret upoważnia Min. Skarbu do zarządzania  
otwarcia kont zablokowanych i dysponowania tym i  
kontam i na cele obsługi pożyczek, dzięki cz^mu trud­
ności techniczne przy wpłacie kuponów będą usunięte.

D ekret nie narusza w niczym  istniejącego  
w  m yśl um ów  pożyczkow ych m echanizm u wpłat, 
które ja k  dotąd będą w pływ ały na rachunki agentów  
fiskalnych i znich dopiero będą na zarządzenie Min. 
Skarbu przelewane na konta zablokowane, przezna­
czone na cele w ypłat kuponów. W sk u tek  tego agenci 
fiskalni w dalszym  ciągu posiadać będą pełną dotych­
czasową kontrolę w  zakresie należytego w pływ ania  
na właściwe rachunki dochodów, będących zabezpie­
czeniem obsługi pożyczek.

Buchalter - bilansista wykonuje wszelkie prace 

księgowe za skromnem honorarjum. Zgłoszenia pod E. N. 

do Adm, Przeglądu Kupieckiego.



za odpowiednim wynagrodzeniem —  bierze na siebie
i

kupiec lub pośrednik. W ysokość tego wynagrodzenia, 
czyli poprostu zysk brutto pośrednika (ow a „rozpię­
tość” ) zależy od stopnia ryzyka, wielkości operacyj, 
stałości lub niestałości podaży, szybkości obrotu, ceny 
towaru, odległości miejsca produkcji od miejsca kon- 
sumcji, urządzeń służących usprawnieniu obrotu etc.

Istnieje mniemanie, że wystarczy zastąpić kupca 
producentem dub jego organizacją, a „całość sama się 
złoży” . Zadaniem spółdzielni zbytu nie jest eliminacja 
funkcji pośredniczenia pomiędzy producentem a spo­
żywcą, tylko podniesienie jakości produkcji i potanie­
nie handlu. Spółdzielnia może mieć wyższość nad drob­
nym kupcem tylko wtedy, gdy sama nie jest drobna, 
a więc posiada na jednostkę sprzedanego towaru niskie 
koszty własne. Spółdzielnia musi działać sprawniej od 
pośrednika prywatnego. Jej zadaniem jest kształcić pro­
ducenta lub konsumenta, czego z reguły nie spełnia p o ­
średnik, goniący za doraźnym zyskiem, bez oglądania 
się na przyszłość. Dobry kupiec przyzwyczaja spożyw­
cę do dobrego towaru i nie uprawia demagogii niskiej 
ceny za lichy towar. W  Stanach Zjednoczonych zbada­
no w 1 9 2 4  r„ że 77 proc. rodzin używa mleka bez wzglę­
du na zmianę jego ceny, byle było dobre; w odpowie­
dziach na ankietę pierwsze miejsce zajmuje jakość, dru­
gie dostawa, rodzaj opakowania itp., a cena —  szóste.

Zdrow y handel nie oznacza eliminacji kupca pry­
watnego. Istnienie spółdzielni nie przeszkadza rozwojowi 
kupiectwa prywatnego, służy natomiast jako bodziec do 
emulacji w sprawnej i taniej obsłudze rynku. Kupier. 
jest pożyteczny, o ile wykonywa funkcję pomocniczą: 
zbiera, sortuje, przewozi i przechowuje towar, a od pro­
ducenta wymaga coraz to lepszej jakości towaru. N ad­
miar kupców (rozrost pośrednictwa) wywiera swój ujem­
ny wpływ wówczas, kiedy każdy z nith ma obrót za 
mały dla ekonomicznego wykonania funkcji zbytu. R ze­
telny kupiec nie może być kupcem prymitywnym, pozba­
wionym kapitału i umiejętncści posługiwania się urządze­
niami, które zapewniają producentowi lepszą cenę —  
konsumentowi wyższą jakość towaru, a jednego i dru­
giego chronią przed spekulacją, nadmiernymi wahania­
mi ceny i marnotrawstwem sił i środków gospodarstwa 
narodowego.

Ograniczenia dewizowe 
a polityka handlowa Polski

W  Zrzeszeniu Przedstawicieli Handlowych i K o ­
misantów w Warszawie odbyło się interesujące zebranie 
dyskusyjne, na którem dr. Tadeusz Łyćhowski, naczel­
nik W y d z . Polityki Handlowej w Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu w referacie p. t . : „Ograniczenia dewi­
zowe, zawieszenie transferu i ich skutki na politykę han­
dlową Polski” przedstawił ciekawe kulisy mechanizmu, 
normującego stosunki wymienne pomiędzy państwami.

Na wstępie prelegent zdefiniował pojęcie polityki 
handlowej, którą określił jako tę część polityki gospo­
darczej, która stara się o możliwie korzystne rozwiąza­
nie zagadnień danego państwa w stosunku do zagrani­
cy. Przed wojną naskutek działania automatyzmu go-  
spodarczego, polityka handlowa miała na celu pom a­
ganie naturalnemu rozwojowi stosunków gospodarczych  
i streszczała się w haśle: możliwie najtaniej kupić, m o­
żliwie najdrożej sprzedać.

Po wojnie sytuacja zmieniła się zasadniczo. Poli­
tyka handlowa musiała się liczyć ze zmienionemi w a­
runkami gospodarczemi, które wystąpiły w okresie po­
wojennym. Dlatego też Polska od początku swego ist­
nienia nigdy normalnej polityki handlowej nie prowa­
dziła, gdyż najpierw mieliśmy wskutek głodu towarowe­
go zakazy wywozu, następnie w okresie wojny cel­
nej —  zakazy przywozu.

W  okresie kryzysu polityka handlowa stała się in­
strumentem nader skomplikowanym, co było skutkiem 
różnej polityki gospodarczej, uprawianej przez państwa. 
Jeżeli założymy, że poziom  cen w 19 28  r. wynosił 100,  
to biorąc w pewnem przybliżeniu wskaźniki, stwierdzimy, 
że poziom tych cen w złocie w krajach z walutą zde- 
waluowaną wynosi 45 do 50, w krajach prowadzących  
politykę deflacji 52 do 57 i wreszcie w krajach nakrę­
cających konjunkturę 70 do 72.

Zadaniem polityki handlowej Polski w tym okre­
sie było rozwiązanie zagadnienia wywozu na rynki nie­
opłacalne, bronienie się kontygentami w stosunku do  
krajów o walucie złotej, wprowadzenie tranzakcyj kom ­
pensacyjnych przy wprzęgnięciu do tego celu inicjaty­
wy prywatnej, ale przedewszystkiem utrzymanie dodat­
niego salda naszego bilansu handlowego. Aktywność  
naszego bilansu handlowego zależy od tego, w jakim  
stopniu saldo dodatnie z krajami europejskiemi prze­
wyższa saldo ujemne z krajami pozaeuropejskiemi. A n a ­
lizując bilanse handlowe Polski z lat ostatnich, widać, 
że saldo dodatnie uległo silnemu skurczeniu naskutek 
zmniejszenia się salda bilansu handlowego z krajami 
Europy.

W  r. 19 36  zaczęło zmniejszać się w dalszym ciągu 
saldo dodatnie z Europą, a zwiększać się ze względu  
na wzm ożony przywóz surowców i zwyżkę ich cen saldo 
ujemne z krajami pozaeuropejskiemi.

W  rezultacie tego stanu rzeczy, musiały być w pro­
wadzone ograniczenia dewizowe, gdyż dalsze zmniej­
szenie się salda dodatniego m ogło się odbić na naszym  
bilansie płatniczym. Ograniczenia dewizowe nie równo­
ważą wprawdzie bilansu handlowego, ale równoważą 
nasz bilans dewizowy. Naczelną zasadą naszej polityki 
dewizowej jest dawać danemu krajowi tyle dewiz, ile 
od niego dostajemy. Zasadniczym celem naszej polityki 
handlowo-dewizowej jest utrzymując równowagę nasze­
go bilansu dewizowego wygospodarować tam gdzie m oż­
na nadwyżki dewizowe, aby niemi zapłacić nasze zapo­
trzebowanie surowcowe.



Z ORZECZNICTWA N. T. A. W SPRAWIE KSIĄG
HANDLOWYCH.

a) B r a k  D o w o d ó w .  B rak jakiegokolwiek  
udokum entowania, choćby niektórych tylko pozycji 
rozchodowych stanowi konieczny powód uznania ksiąg  
handlow ych za nieprawidłowe w granicach art. 7 U -  
staw y o P ań stw ow ym  Podatku P rzem ysłow ym  (w y ­
sokość staw ek podatku od obrotu ). (Teza w yroku N .

T , A .  z 25. 3. 1936 L. Rej. 9143 /3 3 ) .
b) N i e z a k s i ę g o w a n i e  n i e k t ó r y c h  

f a k t u r  w r o k u  p o d a t k o w y m .  N iezaksię­
gowanie niektórych fak tu r  w roku podatkow ym  uza­
sadnia uznanie ksiąg handlowych za nieprawidłowe, 
chociażby nastąpiło spowodu żądania upustu z ceny  
faktu row ej. (Teza w yroku N . T . A . z 21. 5. 35 . L. rej. 
6 3 4 4 /3 3 ) .

c) Z a l e g ł o ś c i  w k s i ę g o w a n i u .  
Stwierdzenie zaległości w księgow aniu uzasadnia uzna­
nie ksiąg handlowych za niepraw idłow e; okoliczność, 
że zaległości zostały następnie usunięte, nie daje p .at-  
nikowi prawa dom agania się uznania tych  sam ych  
ksiąg za prawidłowe (Teza wyr. N . I .  A .  z 21. 10.
1935 r. L . rej. 8 7 0 8 /3 3 ) .

d) N i e z a m k n i ę c i e  n i e k t ó r y c h  
k o n t .  Jeżeli płatnik w odwołaniu w obronie prawi­
dłowości ksiąg handlowych powołał się na niemożność  
zam knięcia końcowych m iesięcy, aż do chwili uzgod­
nienia kont z dostaw cam i, bankami i odbiorcami, to 
władza odwoławcza obowiązana je s t  z zarzutem  ty m ,  
jako istotnym, rozprawić się. (Teza wyr. N. T . A .  z 2. 
10. 1935 r. L. rej. 6 5 6 9 /3 3 ) .

e) K s i ę g o w a n i e  z a k u p ó w  w m i a r ę  
d o k o n y w a n i a  w y p ł a t  z a  n a b y t y  t o -  
w a r. K sięgow anie zakupów tow arów  nie z chwilą  
otrzym ania fak tu r, lecz w miarę dokonywania w y ­
płat za n abyty  tow ar, uzasadnia uznanie ksiąg han­
dlowych za wadliwe i całkowite pominięcie ich jako  
środka dowodowego (naw et w podatku dochodow ym ). 
(Teza w yroku N . T .ł A . z 13. 3. 1935 L . rej. 1 1 4 8 8 /3 2 ) .

f )  N i e z a k s i ę g o w a n i e  p o ż y c z k i ,  
z a c i ą g n i ę t e j  w  t o w a r a c h .  N ieujaw nie-  
nie w księgach handlowych pożyczki zaciągniętej 
w tow arach, uzasadnia uznanie ksiąg handlowych za 
nieprawidłowe. (Teza w yroku N . T . A . z 6 . 4. 1936 r. 
. rej. 4 6 5 8 /3 6 ) .

g )  O b o w i ą z e k  z a c h o w y w a n i a  o d ­
p i s ó w  f a k t u r  i r a c h u n k ó w .  Przewidzia­
nemu w kodeksie handlow ym  obowiązkowi zachow y­
wania odpisów fak tu r  i rachunków czyni zadość pro­
wadzenie specjalnej księgi faktu r, o ile w  niej są uwi­
docznione wszelkie dane, zaw arte w fakturach  i ra­
chunkach w ychodzących. (T eza w yroku N . T. A . z 13. 
9. 1935 r. L . rej. 1 2 8 4 /3 3 ) .

h) N i e z a l e ż n o ś ć  o c e n y  p r a w i ­
d ł o w o ś c i  k s i ą g  o d  w p ł y w u  u s t e r e k  
n a  u s t a l e n i e  o b r o t u .  P rzy ocenie praw i­
dłowości ksiąg  handlowych dla celów w ym iaru po­
datku przem ysłow ego od obrotu nie m a znaczenia

okoliczność, czy stwierdzone usterki mogły wpły­
nąć na ustalenie podstaw y w ym iaru  ze szkodą Skar­
bu Państw a. (Teza w yroku N . T . A . z 15. 5. 1936 r. 
L. rej. 7 2 5 2 /3 4 ) .

i) K s i ę g o w a n i e  r a c h u n k ó w  d o ­
s t a w c ó w  d o p i e r o  z 1 o i c h  w y ­
r ó w n a n i a .  K sięgow anie +awców
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dopiero z chwilą ich w y r ó w n a n a  nie odpowiada prze­

pisom kodeksu handlowego ani 7r dom prawidłowej 
rachunkowości. (Teza wyroku N z 17. 10. 1935
r. L. rej. 238/34) i. ~

k) D o w o d y  n a  t r a n s a k c j e  s p r z e ­
d a ż y  w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  d e t a ­
l i c z n e j  s p r z e d a ż y .  Zestaw ienie utargów  
dziennych, jako  dowody książkowe w przedsiębior­
stwie detalicznej sprzedaży tow arów  spożywczych nie 
m uszą obejm ow ać w szystkich  danych poszczególnych  
transak cyj, a wszczególności dotyczących ilości i ro­
dzaju sprzedanych towarów. (Teza w yroku N . T. A .  
z 10. X II . 1933 r. L. rej. 4 9 6 8 /3 3 ) .

1) K s i ę g o w a n i e  r a c h u n k ó w  n a  z a ­
k u p i o n e  t o w a r y  w k w o t a c h  n e t t o  
p o  p o t r ą c e n i u  b o n i f i k a t y .  Przepisy  
kodeksu handlowego nie zm u szają  do uznania za nie­
dopuszczalne księgow ania rachunków na zakupione  
tow ary w kw otach netto po strąceniu bonifikaty  
i skonta. (Teza z w yroku N . T. A . z 17. 10. 1935 r. 
L. rej. 2 3 8 /3 4 ) .

m ) N i e u j a w  n i a n i e  w r a c h u n k a c h  
k a s y  s u  m # p o b r a n y c h  n a  r a c h u n e k  
o s ó b  t r z e c i c h .  Rachunek kasy winien w yk azy­
wać stan gotów ki przedsiębiorstwa bez względu na  
tytuł pobrania poszczególnych k w o t ; także su m y po­
brane na rachunek osób trzecich, w inny być zaksię­
gow ane na rachunku kasy. (Teza w yroku N . T. A. 
z 17. 10. 1935 r. L . rej. 2 3 8 /3 4 ) .

WYNAGRODZENIE ZA PRACĘ W GODZINACH
NADLICZBOWYCH.

W  przypadku oparcia przez pracownika roszcze­
nia o zapłatę za godziny nadliczbowe na zasadzie nie­
słusznego w zbogacenia się pracodawcy, w ynagrodze­
nie na jego  rzecz może być zasądzone tylko w  w y ­
sokości odpowiadającej zapłacie za godziny norm al­
ne, o ile pracownik nie udowodni, że przez pracę nad­
liczbową przysporzył pracodawcy specjalnych korzy­
ści. (Orzeczenie Izby Cywilnej Sądu N ajw yższeg o  
z 18. III. 1936 C. I. 2 3 9 9 /3 5 ) .


